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F e i i c j u  B g i i l f O K / s I r g  ( 99W a n < l a * * )

H a l i n a  C i e s z k o w s k a  ( 99/ t l i t * a * * )

R A D W A N K I
G ru p a  łączniczek, k tó re  w  czasie 

P o w stan ia  pełn iły  służbę w p lu ­
ton ie  łączności p rzy  D ow ództw ie 

O bw odu W arszaw a-S ródm ieście-Północ 
— to „R ad w an k i”. D ow ódcą tego O bw o­
du  był p łk  R adw an  — (E dw ard  P fe if­
fer, zm arł w  L ondyn ie  w  1964, pocho­
w any  w  Lodzi) i s tąd  ta  nazw a. N azw a 
po w sta ła  z resz tą  ju ż  późn ie j — dopiero  
w  obozie, gdy g ru p a  nasza, jed n a  z nie­
w ie lu  w  jednako w ych  czarnych  m un­
d u rk ach , c ieszyła się  szczególną opieką 
p łk  R adw ana.

Czy sam e  p rzy b ra ły śm y  to m iano  — 
czy k to ś ta k  naszą g rupę  nazw ał, nie 
pam iętam y . F ak t, że p rzy jęłyśm y ją  z 
ca łą  sa ty sfakcją .

N a pew no  też p łk  R adw an  w  jak iś 
b a rd zo  is to tny  sposób w yw arł w pływ  y’ 
n a  nasz  zespół. B liskie, n iem a l rodzin ­
ne  stosunk i, ja k ie  łączyły  nas z  n im  
w czasie  n iew oli (przebyw aliśm y w 
o k res ie  paźdz ie rn ika  — g ru d n ia  1944 r. 
w tych  sam ych  obozach Falingbostell 
i B ergen) i po w yzw oleniu  obozu — 
były  w yn ik iem  naszych  kon tak tów  pod- V  
czas P ow stan ia , szczególnie bezpośred­
n ich  i częstych w  osta tn im  okresie.

G ru p a  nasza w chodząca w  sk ład  p lu­
tonu  łączności W ojskow ej S łużby  K o­
b ie t (WSK) W arszaw a-Ś ródm ieście  zo­
s ta ła  p rzydzie lona  n a  okres Pow stan ia  
do  sam odzielnego  p lu to n u  łączności 
p rzy  D ow ództw ie O bw odu. P lu to n  pod 
dow ództw em  pow szechnie  łubianego, 
p raw dziw ego  „ ta ty  p lu to n u ”, por. R ym ­
kiew icza (m gr inż. K onstan ty  Relich) 
liczył około 30 m ężczyzn i 18 kobiet).

N asi ch łopcy  m ieli za zadan ie  budo­
w ę i u trzy m y w an ie  sieci telefonicznych 
na  te re n ie  obw odu, a w ięc teoretycznie  
na te ren ie  całego Ś ródm ieścia. Z adanie  
szczególnie c iężk ie  w obec sta łego  uszka­
d zan ia  lin ii napow ietrznych  przez 
o s trza ł n iep rzy jac ie la .

-v r ;< s i ń u y u  o k re s ie  w d u ż y m  n io w - a  
w y k o rz y s ty w a n e  b y ły  lin ie  m ie js k ie  — w y ­
p ro s to w a n e . P o le g a ło  to  n a  o d łą c z e n iu  od  
c e n t r a l  te le fo n ic z n y c h  o p a n o w a n y c h  p rzez  
w ro g a , lin ii  łą c z ą c y c h  m ie js c a  p o s to ju  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  n a s z y c h  J e d n o s te k . W  a k c j i  te j 
w y ró ż n ia li  s ię  d w a j  c z ło n k o w ie  p lu to n u , 
„ K a b e l”  (p o r . In t .  J a n  U rb a ń sk i)  1 „W ag ­
n e r ”  (s ie rż a n t  H e n ry k  W aw e rsk i) — p r a ­
c o w n ic y  te le fo n ó w , k tó rz y  ja k o  fa c h o w cy  
n a jb a rd z ie j  b y li  p rz y g o to w a n i do  te j  p ra c y .
Z  c a ły m  p o ś w ię c e n ie m , n ie  b a c z ą c  n a  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o , w y k o n y w a l i  s w o je  z a d a n ia .

P a m ię ta m y  d o s k o n a le  ic h  w y p ra w ę  d o  s tu ­
d z ie n k i te le fo n ic z n e j n a  Z ie ln e j w  b e zp o ­
ś re d n im  s ą s ie d z tw ie  P A S T Y . N ie m a l c a ły  
d z ie ń  m u s ie li n a  to  p o św ię c ić . T u ż  p rz e d  
ś w ite m  u d a ło  im  s ię  d o s ta ć  d o  s tu d zie n k i 
je sz c z e  s to s u n k o w o  ła tw o , a le  p ó ź n ie j  z n a ­
le ź li s ię  p o d  c ią g ły m  o g n ie m  z  P A S T Y . 
W y jśc ie  p o  w y k o n a n iu  m t e a l i  b y ło  n ieaM d - 
iiw e . W ró c ili d o p ie ro  o z m ro k u . Z aw sze  
s p o k o jn y  i z ró w n o w a ż o n y  „ K a b e l”  o c e n ia ­
ją c y  rz e cz o w o  s y tu a c ję  i  s z c z u p lu tk i ,  b a rd z o  
n e rw o w y  „ W e rn e r”  — d w a  p rz e c iw ie ń s tw a  
c h a r a k t e r u  a  t a k  w s p a n ia le  z g ra n a  p a ra  
w  tr u d n e j  I o d p o w ie d z ia ln e j s łu żb ie . N a

p ew n o  w ięk szo ść  n a sz y c h  d z ia ła ją c y c h  Unii 
to  z a s łu g a  ty c h  d w ó c h  łu d z i.

/  G ru p a  k o b ie c a , s k ła d a ją c a  s ię  z  t rz e c h  p a ­
tro l i ,  m ia ła  z a d a n ie  u t rz y m y w a n ia  łą c zn o śc i 
te le fo n ic zn e j I b e z p o ś re d n ie j ,  ja k o  g o ń c y . 
O b s łu g iw a ły śm y  c e n t r a lę  te le fo n ic z n ą  O b w o ­
d u ,  a p a r a t  d o w ó d c y  O b w o d u , a  p ó ź n ie j 

V i c e n t ra lę  O k rę g u  ( ju ż  w  k in ie  „ P a l la d iu m ” ), 
a le  p rz e d e  w sz y s tk im  p o w ie rz a n o  n a m  f u n k ­
c ję  g o ń có w , p o n ie w a ż  w  w a r u n k a c h  P o w s ta ­
n ia  — m im o  u s i ln y c h  s ta r a ń  — b y ła  to  n a j ­
p e w n ie jsz a  fo rm a  łą c z n o ś c i. V'

N ie  p a m ię ta m y  ju ż  d z iś  w s z y s tk ic h  p o łą ­
czeń  n a sz e j c e n t r a l i  — b y ło  ic h  k i lk a n a ś c ie  
a  m . In . z  D o w ó d z tw e m  O k rę g u  i  O b w o d u , 
ze Ś ró d m ie śc ie m  P o łu d n ie  („ S ła w b o r" ) ,  ze 
z g ru p o w a n ia m i C h ro b ry  U , „ S o s n a ” , z  P o ­
w iś lem  („ K ry b a r” ) ,  z e  s k ła d n ic a m i łą c zn o śc i
0  k ry p to n im a c h  K I , S , K i  i  i  w ie lo m a  in ­
n y m i z g ru p o w a n ia m i. Z m ia n y  m ie js c  p o s to ­
ju  i c zę s te  r w a n ie  l in ii  p o lo w y c h  z a k łó c a ły  
s ta le  p ra c ę  c e n t r a l i  i t r z e b a  b y ło  c ią g le  u s u ­
w ać  u s z k o d z e n ia  o ra z  n a w ią z y w a ć  n o w e  p o ­
łą c ze n ia . T o też  p ę d z i ły śm y  n a s z y c h  c h ło p ­
có w  co  c b w ila  w  te r e n ,  a  g łó w n y  c ię ż a r  
u trz y m y w a n ia  łą c zn o śc i s p a d a ł n a  g ońców .

N asz  re jo n  d z ia ła n ia  o b e jm o w a ł w sz y s tk ie  
o d c in k i S ró d m le śc ia -P ó łn o c , łą c z n ie  z e  S ta ­
r y m  M ias tem  w  p ie rw s z y m  o k re s ie ,  do  
c h w ili Jego  o d c ię c ia  (Jed n a  łą c z n ic z k a , k tó ­
r a  d o ta r ta  ta m  w ła śn ie  w ó w cz a s  w ró c iła  k a ­
n a ła m i d o p ie ro  p o  d w ó c h  ty g o d n ia c h ) .

M ie jsce  n a szeg o  p o s to ju  z n a jd o w a ło  s ię  
z aw sze  w  p o b liż u  D o w ó d z tw a  O b w o d u , 
a  w ięc  n a  p o c z ą tk u  w  re jo n ie  P la c u  D ą ­
b ro w sk ie g o  i  M az o w ie ck ie j: p rz e z  p ie rw sze  
d n i  w  d u ż y m  7 -p ię t i o w y m  d o m u , n a  z a p le ­
c zu  P i. D ą b ro w sk ie g o  U *  (g d z ie  ró w n ie ż  
k w a te ro w a ł p łk  R a d w a n ) ,  a  p ó ź n ie j Ju ż , c a ­
ły  s ie rp ie ń  d o  p ie rw s z y c h  d n i  w rz e śn ia ,  M a­
zo w ieck a  $ (p łk  R a d w a n  — M az o w ie ck a  7). 
P o b y t n a  M az o w ie ck ie j to  o k re s  s to su n k o w o  
n a jb a rd z ie j  u n o rm o w a n e j  s łu żb y . C en tra la  
z n a jd o w a ła  s ię  w te d y  w  n a s z e j k w a te rz e
1 w  o w y m  c za s ie , d z ię k i p e w n e j s ta b i l iz a c ji  
n a  ty m  te re n ie ,  d z ia ła ła  n a j le p ie j .!  N a sze  w y ­
p ra w y  z ro z k a z a m i i m e ld u n k a m i w y p a d a ły  
n a  ogó l d w a  r a z y  n a  do b ę . N a jle p ie j  b y ło  
ch o d zić  p ó ź n y m  w ie cz o re m , g d y  s łab ł ju ż  
o s trz a ł i czu ło  s ię  b e zp iec z n ie j n ie m a l na  
w sz y s tk ic h  t r a s a c h .  P o c z ą te k  b y ł t r u d n y  — 
p rz e jśc ia  n ie p e w n e , te r e n  je sz c z e  n ie o p ra c o -  
w a n y , w  n a jb liż sz y m  o to c z en iu  g n ia z d a  n ie ­
m ie c k ie  (T o w arzy s tw o  K re d y to w e , A rb e lts -  
a jn t ,  P A S T A , D w o rz ec , O g ró d  S a s k i) ,  k tó ­
r e  m o cn o  d a w a ły  s ię  w e  z n ak i.

C h o d ziły śm y  p ra w ie  zaw sze  n a  o c h o tn ik a , 
bo  o d p o rn o ść  n e rw o w a  d z ie w c z ą t b y ła  ró ż ­
n a  1 t rz e b a  b y ło  t ro c h ę  c z a s u , ż e b y  w sz y s t­
k ie  o sw o iły  s ię  z n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  i p rz e ­
s ta ły  m y ś leć  o ty m  co  m o że  im  g roz ić .

C zęste  b y ły  w y p a d ; c zo łgów  n ie m ie c k ic h  
w u lic ę  M azo w ieck ą . l>O r.uczały n a m  m o cn o  
w z n iec a n e  p rz e z  p o c isk i p o ż a ry . N a sz  dom  
b y l m o c n o  z n isz c z o n y , bez  d a c h u ,  z w y p a ­
lo n y m i g ó rn y m i p ię tra m i.  W zn ieco n y  zaś  na  
p a r te rz e  p o ż a r , m im o  lic z n y c h  u s iło w a ń , n ie  
d a l s ię  n a  d o b re  u g a s ić . M ieśc iły  s ię  tam  
b iu ra  i zw a lo n e  n a  p o d ło g i s te r ty  a k t  tliły  
s ię  b ez  k o ń c a .

T e m p e ra tu ra  w  z a jm o w a n y c h  p rz e z  n a s  
s c h ro n a c h  s ta w a ła  się  tro p ik a ln a .  M im o to 
n ie  m o g liśm y  u z y s k a ć  zez w o le n ia  n a  p rz e ­
n ie s ie n ie  k w a te ry .

D o p ie ro  p a m ię tn a  b o m b a  w  M azo w ie ­
c k ą  7 — c io s  c ię żk i, g d y ż  z g in ą ł w ó w czas  
p ra w ie  c a ły  s z ta b  O b w o d u  — z m u s i ła  
p łk  R a d w a n a  d o  s z u k a n ia  n o w e j k w a te ry . 
P rz e n ió s ł s ię  n a  Ś w ię to k rz y s k ą , a  m y  na  
G ó rsk ie g o  5. B y ł to  J u t  p o c z ą te k  w rz e śn ia  — 
p o  u p a d k u  S ta re g o  M ias ta . Z a c z ę ły  s ię  t r u d ­
n e  d n i  Ś ró d m ie śc ia . N a lo ty , c ię ż k a  b ro ń , n a ­
c is k  n a  P o w iś le  i Ś ró d m ie śc ie  ze  w sz y s tk ic h  
s tro n . Z a p o m n ia ło  s ię  o c h w ila c h  w o ln y ch  
o d  s łu żb y . S ta le  rw a n e  lin ie  z m u sz a ły  do  
b ie g a n ia  z ro z k a z a m i z n a c z n ie  czę śc ie j. N a ­
sze  t r a s y  s ta ły  s ię  t ru d n ie js z e , p o ż a ry  I zw a-
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P ik  „ R a d w a n ”  (p ie rw s z y  od  p ra w e j)  
c z ę s to  p rz e b y w a ł  w ś ró d  sw o ic h  ż o łn ie rz y  
na  p ie rw s z e j linH  i r o n tu .  (Z d ję c ie  
z a lb u m u ' ^ P A X ”  — „ D n i P o w s ta n ia " )

h a  ( „ W a n d a " )  

s l r o  ( „ A l i k a * * )

f A N K I
pew no w ięk szo ść  n a s z y c h  d z ia ła ją c y c h  lin ii 
to  zasługa  ty c h  d w ó c h  lu d z i.

7 G ru p a  k o b ie c a , s k ła d a ją c a  s ię  z  t rz e c h  p a ­
tro li, m ia ła  z a d a n ie  u trz y m y w a n ia  łą c zn o śc i 
te le fon iczne j i  b e z p o ś re d n ie j ,  ja k o  g o ń c y . 
O b słu g iw ały śm y  c e n t r a lę  te le fo n ic z n ą  O b w o ­
d u , a p a ra t  d o w ó d c y  O b w o d u , a  p ó ź n ie j 

V I c en tra lę  O k rę g u  ( ju ż  w  k ln ie  „ P a l la d iu m ” ) , 
a le  p rzede  w s z y s tk im  p o w ie rz a n o  n a m  f u n k ­
c ję  gońców , p o n ie w a ż  w  w a r u n k a c h  P o w s ta ­
n ia  — m im o u s i ln y c h  s ta r a ń  — b y ła  to  n a j ­
pew n iejsza  fo r m a  łą c zn o śc i.

N ie p a m ię ta m y  ju ż  d z iś  w sz y s tk ic h  p o łą ­
czeń  nasze j c e n t r a l i  — b y ło  ic h  k i lk a n a ś c ie  
a  m . In. z D o w ó d z tw e m  O k rę g u  i  O b w o d u , 
ze Ś ró d m ie śc ie m  P o łu d n ie  („ S ła w b o r” ) ,  zc 
z g ru p o w a n iam i C h ro b ry  U , „ S o s n a ” , z  P o ­
w iślem  („ K ry b a r” ) ,  z e  s k ła d n ic a m i łą czn o śc i
o  k ry p to n im a c h  K I ,  S , K2 1 z  w ie lo m a  in ­
nym i z g ru p o w a n iam i. Z m ia n y  m ie js c  p o s to ­
ju  i częste  r w a n ie  l in ii  p o lo w y c h  z a k łó c a ły  
sta le  p racę  c e n t r a l i  1 t rz e b a  b y ło  c ią g le  u s u ­
w ać u szk o d ze n ia  o ra z  n a w ią z y w a ć  n o w e  p o ­
łączen ia . T o też  p ę d z i ły ś m y  n a s z y c h  c h ło p ­
ców  co  ch w ila  w  te r e n ,  a  g łó w n y  c ię ża r  
u trz y m y w a n ia  łą c z n o ś c i s p a d a ł  n a  go ń có w .

N asz re jo n  d z ia ła n ia  o b e jm o w a ł w sz y s tk ie  
od c in k i S ró d m ie śc ia -P ó ln o c , łą c z n ie  z e  S ta ­
ry m  M iastem  w  p ie rw s z y m  o k re s ie ,  do  
ch w ili jego o d c ię c ia  ( je d n a  łą c z n ic z k a , k tó ­
ra  d o ta rła  t a m  w ła śn ie  w ó w cz a s  w ró c iła  k a ­
n a łam i d o p ie ro  p o  d w ó c h  ty g o d n ia c h ) .

M iejsce n a sz e g o  p o s to ju  z n a jd o w a ło  się  
,  zaw sze w  p o b liż u  D o w ó d z tw a  O b w o d u , 

a  w ięc na  p o c z ą tk u  w  re jo n ie  P la c u  D ą ­
b row skiego  1 M a z o w ie c k ie j: p rz e z  p ie rw sze  
d n i w  d u ży m  7 -p lę tro w y m  d o m u , n a  z a p le ­
czu  P i. D ą b ro w sk ie g o  2/4 (g d z ie  ró w n ie ż  -v 
k w a te ro w ał p łk  R a d w a n ) ,  a  p ó ź n ie j ju ż ,  c a ­
ły  s ie rp ień  d o  p ie rw s z y c h  d n i  w rz e śn ia ,  M a­
zow iecka » (p łk  R a d w a n  — M azo w ieck a  7). 
P o b y t na  M az o w ie c k ie j to  o k re s  s to su n k o w o  
n a jb a rd z ie j u n o rm o w a n e j  s łu ż b y . C e n tra la  
zn a jd o w ała  s ię  w te d y  w  n a s z e j k w a te rz e  
i  w  ow ym  c z a s ie , d z ię k i  p e w n e j s ta b i l iz a c ji  
n a  ty m  te re n ie , d z ia ła ła  n a j le p ie j ./N a s z e  w y ­
p ra w y  z ro z k a z a m i 1 m e ld u n k a m i w y p a d a ły  
n a  ogól dw a r a z y  n a  d o b ę . N a jle p ie j  b y ło  
chodzić  p ó źn y m  w ie cz o re m , g d y  s ła b i ju ż  
o s trz a ł i czu ło  s ię  b e z p ie c z n ie j n ie m a l na  
w szy stk ich  t r a s a c h .  P o c z ą te k  b y l t r u d n y  — 
p rze jśc ia  n ie p e w n e , te r e n  je sz c z e  n ie o p ra c o -  
w an y , w  n a jb liż sz y m  o to c z e n iu  g n ia z d a  n ie ­
m ieck ie  (T o w a rzy s tw o  K re d y to w e , A rb e its -  
a m t, PA ST A , D w o rz ec , O g ró d  S a s k i) ,  k tó ­
re  m ocno  d a w a ły  s ię  w e  z n a k i .

C hodziłyśm y p ra w ie  za w sz e  n a  o c h o tn ik a , 
bo o dporność  n e rw o w a  d z ie w c z ą t b y ła  ró ż ­
na  i trz e b a  b y ło  t ro c h ę  c z a s u , ż e b y  w sz y s t­
k ie  osw oiły  s ię  z  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  i p rz e ­
s ta ły  m yśleć o  ty m  co  m o że  im  g ro z ić .

Częste b y ły  w y p a d ;"  c zo łgów  n ie m ie c k ic h  
w u licę  M azo w ieck ą , 'j o f - u c z a ły  n a m  m o c n o  
w zn iecane  p rz e z  p o c isk i p o ż a ry . N asz  dom  
by l m ocno  z n isz c z o n y , b ez  d a c h u , z w y p a ­
lonym i g ó rn y m i p ię tra m i. W zn ieco n y  zaś  na  
p a rte rz e  p o ża r , m im o  lic z n y c h  u s iło w a ń , n ie  
d a l s ię  na  d o b re  u g a s ić . M ieśc iły  s ię  ta m  
b iu ra  i z w alo n e  n a  p o d ło g i s te r ty  a k t  tliły  
się  bez ko ń ca .

T e m p e ra tu ra  w  z a jm o w a n y c h  p rz e z  n a s  
sch ro n ac h  s ta w a ła  s ię  t ro p ik a ln a .  M im o  to 
n ie  m ogliśm y u z y s k a ć  z ez w o le n ia  n a  p rz e ­
n iesien ie  k w a te ry .

D opiero  p a m ię tn a  b o m b a  w  M azo w ie ­
c k ą  7 — c ios c ię ż k i, g d y ż  z g in ą ł w ó w czas  
p ra w ie  c a ły  s z ta b  O b w o d u  — z m u s i ła  
p ik  R ad w an a  d o  s z u k a n ia  n o w e j k w a te ry .  
P rzen ió s ł s ię  n a  Ś w ię to k rz y s k ą ,  a  m y  na  
G órsk iego  S. B y l to  j u ż  p o c z ą te k  w rz e śn ia  — 
p o  u p a d k u  S ta re g o  M ias ta . Z a c z ę ły  s ię  t r u d ­
n e  d n i Ś ró d m ie śc ia . N a lo ty , c ię ż k a  b ro ń ,  n a ­
c isk  n a  P o w iś le  i Ś ró d m ie śc ie  ze  w sz y s tk ic h  
s tro n . Z a p o m n ia ło  s ię  o c h w ila c h  w o ln y c h  
od  s łużby . S ta le  r w a n e  l in ie  z m u sz a ły  do  
b ieg an ia  z ro z k a z a m i z n a c z n ie  c zę śc ie j. N a ­
sze tra s y  s ta ły  s ię  t ru d n ie js z e ,  p o ż a ry  1 zw a-

■ M aczk o w ie  
s tw o rz o n o  w  1S45 r .  o bóz  dla ' .  
lu d n o ś c i  c y w iln e j.  W  tam te jszy m  
d z ie  m ie js k im  p ra c o w a ła  p rzez 
cz a s  g ru p a  „ R a d w a n e k ” .  N a  u "  
le w e j d o  p ra w e j)  „B a d w a n id ” : 
S z e lig a  („ K ry s ia ” ) ,  F e lic ja  B 
i„V?aru'^A") 1 H a lin a  K lep u rak a  

X  z  k o le g a m i z  p ra c y

ly  g ru z u  b lo k o w a ły  u lice , a  w iele znanych 
p rz e jś ć  m ię d z y  d o m a m i 1 p iw nicam i p rze ­
s ta ło  w  o g ó le  Is tn ieć . N asza cen tra la  przez 
p a rę  d n i n ie  fu n k c jo n o w a ła ;  poby t na G ó r­
sk ieg o  S sk o ń c z y ł s ię  p o  p a ru  godzinach d o ­
k ła d n y m  z b o m b a rd o w an ie m  dom u. Cudem  
n ie m a l o c a la ła  p iw n ic z k a , w  k tó re j nocow a­
liśm y . P ó ź n ie j, p rze z  p a rę  dn i, kw aterow a­
liś m y  w A l. J e ro z o lim sk ic h  22, a  ostatecznie  
o s ie d l i l iśm y  s ię  w  sk lep ie  pap iern iczym  p rzy  
W id o k  11 (p łk  R ad w an  znalazł kw aterę  na 
W idok  *). T a m  te ż  zo sta ła  zainstalow ana 
c e n t r a la  i m o n to w a n a  n a  now o łączność te ­
le fo n ic z n a . B y l to  ju ż  o k re s  u p adku  Pow iś­
la  1 n a  p o ru  n ie p rz y ja c ie la  o<! Nowego Św ia­
tu  w zd łuż  C h m ie ln e j. W obec pow ażnego za­
g ro ż e n ia  o trz y m a liś m y  ro zk az  ew akuow ania 
czę śc i d z iew czą t za  A le je . M laly zostać n a j ­
s ta r s z e  i n a js i ln ie jsz e .

M ia ły śm y  n a  k w a te rz e  trzy  ran n e  łącznicz­
k i i je d n ą  b a rd z o  c iężko  ra n n ą  w szpitalu . 
N a w e t ta  r a n n a  t r ó jk a  w zb ran ia ła  się przed 
e w a k u a c ją .  W ted y  w ła śn ie  na jlep iej m ożna 
s ię  by ło  p rz e k o n a ć  ja k  b ardzo  zespól je st 
w y ró w n a n y  i z ży ty . T y lk o  w yraźny  rozkaz 
d o w ó d c y  s p ra w i ł ,  że  choć  z p łaczem  i w iel­
k im  ża lem  c zęść  d z iew cz ą t przeszła  za A leje
i z n a laz ła  sc h ro n ie n ie  w  sk ładn icy  KŁ

Na pozostałe spadły zdwojone obo­
w iązki, Zasięg dzia łan ia  poza Powiślem 
rflozos”' ' 1 w łaściw ie ten «»m. a warunki 
były c. łz  trudniejsze. Służba częsta, 
głód, b rak  w ody i św iatła, wychodzenie 
z m i£sta cyw ilnej ludności — to 
w szystko zapow iadało klęskę, w którą 
ciągle jeszcze n ie  chciałyśm y uwierzyć. 
W tych ciężkich dniach odczuwałyśmy 
w łaśnie w yraźną opiekę płk. Radwana.

O to co nap isa ła  o nim  jedna z na­
szych K o le ż a n e k :

„...Tam, na W idok, około godziny 
1—2 w nocy, kiedy cichło napięcie p ra ­
cy, przychodził P an  do Centrali. Krót­
k ą  p arę  chw il — p arę  zdań rzuconych 
w  odpow iedzi na  nieśm iałe, ostrożne 
pytan ia , zdań zaw sze jasnych, zawsze 
tra fnych  i celowo powiedzianych. 
I... i uw ażne spojrzenie , jakim  raczej 
łączniczek się nie ogłada... I ciepłe,

uw ażne słow a w  p am ię tn ik u  każdej 
z nas...” >

„...I doore  rady  d la  dz iew cząt — w te ­
dy gdy zasadniczo nie chcia ł radzić 
nikt... Bo Pasn, P an ie  P u łk o w n ik u  jest 
z typu ludzi, k tó rych  się n igdy nie po d ­
trzym uje, to oni p o d trzy m u ją”.

To w tedy, w te  ju ż  ch ło d n e  w rześ­
niow e noce p łk  R adw an  zauw aży ł 
nasze gołe nogi i m ocno sfa ty g o w an e  
le tn ie  suk ienk i. D ał nam  k w it n a  p rzy ­
dział m a te ria łu  i zlecenie do k raw ca  
na uszycie naszych  ,R ad w ań sk ich ” 
m undurków .

A gdy P ow stan ie  upad ło , w trag icz ­
nym  dn iu  kap itu lac ji i w y jśc ia  z W ar­
szaw y do niew oli, n ie  pozw olił, aby 
w k rad ło  się rozprzężenie, zw ątp ien ie  
i gorycz. T łum aczył c ierp liw ie , ja k ie  są 
obow iązki żo łn ierza w n a jb a rd z ie j k ry ­
tycznej n a w e t chw ili.
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MEMORIAŁ T o ru ń , dnia 02. 2000 r.

Generał Marii Wittek
Pani H a lin a  C ieszko w ska

0 3-418  W arszaw a
1 , d z . 330/W SK/2000

^ o [ £ £ 4 a j u '€.

Szanow na Pani,

Z a  pośrednictwem p . Jadw igi Tyb le w skie j, która jest naszą czyn n ą  

w spółp racow niczką otrzym aliśm y joani adres oraz inform ację, że jest Pani 

żołnierzem  II  w o jn y  światowej. W  zw ią zk u  z  tym  zw racam y się do Pani z  prośba 

o napisanie relacji (w edług załączonego schematu) z  Pani służby w ojskow ej.

W  załączeniu przesyłam y materiały dotyczące działalności naszej Fundacji 

oraz K o m u n ik a ty M em oriału Generał M a rii W ittek w  ramach, którego grom adzim y 

materiały dotyczące wojennej służby kobiet.

1/ Schemat relacji WSK 

2/ Informacja nt. Fundacji 

3/ Powstanie i działalność Memoriału 

4/ Komunikat nr 8 Memoriału 

5/ Informacja wydawnicza

Z  pow ażaniem  i prośbą o odpow iedź

Dokumentalistka Archiwum WSK 
przy Fundacji „Archiwum Pomorskie A K

za ł.:
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Toruń, dnia 10. 01. 2000 r.

Szanowna/y Pani/Pan

Zapraszam uprzejmie na 22 posiedzenie Rady Fundacji, które odbędzie się 
w poniedziałek 24 stycznia o godzinie 10. 30 w lójkalu Fundacji.

Proszę o niezawodne przybycie z uwagi na. konieczność podjęcia uchwał w związku 
z upływem kadencji Pady i Zarządu Fundacji. \

Proponowany porządek obrad: \

1. Odczytanie protokołu z 21 posiedzenia Rady Fundacji \
2. Sprawozdanie Zarządu z działalności Fundacji za rok 1999 \
3. Dyskusja nad sprawozdaniem \
4. Wybór członków Rady Fundacji
5. Wybór członków Zarządu Fundacji
6. Sprawa X Sesji i 10 -  lecia działalności Fundacji
7. Sprawy bieżące \
8. Wolne głosy \

Z wyrazami szacunku
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Generał Marii Wittek
MEMORIAŁ

Toruń, dnia 03. 2000 r.

1 . d z • 6 5 7 /W S K /2 0 0 0 Pani Halina Cieszkowska

00-418 Warszawa

Szanowna Pani,

W imieniu p. prof. Elżbiety Zawackiej oraz w swoim własnym bardzo Pani dziękuję za 

przysłanie relacji dotyczącej Pani służby. Na podstawie tego materiału założyliśmy na Pani 

nazwisko teczkę osobową o nr inw. 2103/WSK. Zakładając tą teczkę uzupełniłam ją  „kartami 

informacyjnymi”, które w 1998 r. przysłała do nas p. Tyblewska. Do kart tych była dołączona Pani 

krótka notatka biograficzna, zresztą napisana przez Panią. Wspomniała Pani w niej, że pracuje Pani 

jako wolontariuszka w „Karcie”, czy nadal ?

Szanowna Pani, dziękując Pani za przysłane materiały, chciałabym Panią jednocześnie 

prosić o napisanie swojej relacji w formie opisowej, oczywiście o ile nie sprawi to Pani zbyt 

wielkiego problemu. Ma Pani bowiem doskonały styl pisania, a przy tym ma Pani też o czym pisać. 

Nie zawsze przecież osoby mające warte przypomnienia przeżycia wojenne, umieją je „przelać” na 

papier, a Pani to robi świetnie ! Byłabym zatem wdzięczna gdyby mogła Pani szerzej opisać swoje 

życie, nie tylko w okresie okupacji.

Może też mogłaby Pani napisać szerszy biogram p. Barbary Rewkiewicz-Sadowskiej, 

o której Pani wspomina w swojej relacji ?

Jeszcze raz dziękuję za przysłane materiały i zapraszam do współpracy z naszym archiwum

Z wyrazami szacunku

Dokumentalistka Archiwum WSK 
przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”
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